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Ogłoszono Postanowienie Rady Adminis:  wy­
dane  1 6 5 0 7 . ui , że od tej daty do Igo Paźd / :  r. b. 
»o !„o  będzie .sprowadzać z zagranicy,  ua potizelje 
G b r y k  kra iowych,  r y ko r j ę  surow ą w korzeni ach,  
l ako te* i bu rak i  suszone, 2a opłatą c ła  „ c ho do -  
wego i konsumowego po złp.  4  „d centnara .  _
Kommiss j a Rzą: Sprawiedl :  zatwierdzi ło exaniiny 
prze* PP. Teof: Hau* z e r ,  La,]: H rzy Ł k o u -kiego, 
Jo*: G noińskiego, i J ó » : T ru -trtew u isk icgoK A p l i k : 
Se t ow yc h ,  oraz W’inc: Szydłow skiego  Adiunkta
prawnego Rzqdn Gub:  Krakow: ,  w Kemmiss j i  E- 
saminacy jne j  Gub:  K ra k :  z ł  >*ane, w skutku  któ­
r ych  p rzyznanym im został  s topień zdolności do 
sprawowania  wszelkich Urzędów Sąd., : ,  do k l : 2 ej 
na leżących ,  z przyzwoi tyi^ . ^ a krai , ,  ui  vlk ie,„.  _  
Za s z p i l k ę  i s aki ewkę > fiarou ano rtajwyiej  j t .  3 3
g r .  1 0 . Da  tych I intów b y ł  dołączony wiers zyk:  

EOZ.K błogosław tyiu, eo nas wujna-ańt;
Ki-ch łjczą krocie, kiedy tii. : '?i u. <tain.

S zk o ła  Toto 1 r~zy.\lu'ct Dobroczynności.
N a t ę ż  Szkoł ę  dan<; zł.  <3 od Piastunki  z ulicy
D«ikl«\| ,  *« k« r f  n ) ed«pi |„aw. , t,ja dz.j< c i. W Ro j ;
Kurje-  a złożeni,  z ł  3, za \ \  is łą „oegdaj  wybra ­
ne w Wista ,  » nowodo niepnzv** r i t ego  obejścia
się p rzeg rywającego lakowe,  wfiarowtnemi zosta­
ł y  na U-s1", tut m ra ic i e  ZMliedb m y c i )  dzie, i. Di i  
tego*Instytutu złożono dzis z ł . 3 , ods łp Jąoe j  [•’ran- 
c i s /k i  za hardosć i szkodę; również zł. 3 ,,d Pani 
te jże  służącej .  J. {). z ł oży ł  na korzyść S*li ochro­
ny ubogich dziec i  zł,  7 gr.  25, odeb rane  «d P a . 
na J. G. ty tu ł em naieżytośr i  w il i zł. 8; « *a . 
r azem wzywa Pana J  G n ł eby  brt-kuiąęe gro .
»*> piyć, Kassie wspomni  >aej Sali dopł ac i ł .  __.
( ł r | y ;  nad . )  Sława nowoczesnych "yuala/ .ków 
brzoi ,  szeroko  w najodl eg | . . jszyrh  *J'rt»*at,h >ie- 
im , wszędzie umysłowość głosi  swoie Kwyk:ięz- 
twa nad zwierzęcą s i łą  fizyczną,  i r de n  pomys ł  
umie zastęoować długol e tni e  t rudy,  n nawet  ta­
kie  których wykonanie  w czasach mniej  e*wie . 
c mych zdawało się prawie  n i epodob i cń . twem ;

Jut ro,  ŚŚ.  Hel jodo r  i Anatol.

Jenjnsz człowieka dzi eck iem w ko lebce zbudz i ł  
się 1 s t aną ł  o lb r zymem ,  zwalczył  inaler ja l izm 
i s i ęgną ł  po nowe trofea w s f erę  gdzie  niewi- 
dziatna myśl ledwo śmiał a podziwiać,  nie uży ­
wać; ob róc i ł  elfcktrycau .ść ca tnowę ( t e l eg r a fy ) ,  
a świat ło na pędzel  ( d ag e r o t y py ). Te raz  z ch lu­
bą donies ieni  o nowym l e g o  również ważnym 
tryumfie.  Izraeli ta Józef  Mendel  S ch li.fe r  (Si l i -  
f e r )  r od em z miasta flo to d y szk i  w Gubern j i  
Grodz i eńsk ie j ,  wyoalazł  tabel lg mechaniczno- 
arytm etyczną , za której  pomocą osoby znaiące 
tylko l iczby,  a zresztą n iep osia daiące żadnych 
wiadomości  mat ematycznych,  mogą w okamgnies,  
r i u  ot rzymać rezul taty wszelkich zadań z 4ch  
dzja ł sn ,  u ł amków,  pierwiastków i t. d. P r zed  
ki lkunastu laty wynaleziono na podobny cel  
machiny ary tmetyczne ;  wynalazcą takiej  ma- 
chjpy iosł inU^.e «fżSAc?.ytfiio znany P. Abrahona 
Stern  Warszawianin ,  lecz i akkolwiek dok ł ad ne ,  
wsz-.fiże ich nabywanie  tylko z bardzo znacznym 

osztein i os t połączone;  zaś tabel la  wynalazku 
1 aua Sz/iefer  nie kosztuie wiecej nad k i lka 
z łotych,  a nie zajmuio więcej miejsca od zwy.  
czajnej  arkuszowej mappy ieegraficznej ;  wszak­
że i <ila Matematyków wspomniana tabel la li- 
<«ne przedstawia korzyści ,  gdyż przy racliun- 

sc I większych zastąpi i,n d ług i e  jednostajne 
, nudne odbywanie  p o m „ icj , , y c h> ł a  l s h e | .
la l »u*  S z h - fe r  stanie s i f  dla każdego  r zec / a  
niezbędną.  Wynalazek łączy obok prawdziwej  ie-' 
njalno.ści iak największą prostotę i s kromność  
Obecn i e  «aj innie się w l-Tarsz: og łm en ie in  o wór. u 
swt iej d ługi e j  p ra ty ,  które j  pewno każdy  - j r ł , , .  
żone odda pochwały.  Mieszka na logu  ulicy W»- 
ł  .wej i Erancisz.k niskiej  w domu pod IV.1796.  — 
N a k ła d e m  Aug: Em:  C /iksberga , Księgarza,  przy 
Ulicy Miodowej ,  pod f i larami,  «ys*ło dzieło:  /T c  
h r y i ia r ja  P o p u la rn o , \ a u k a  p o zn a w a n iu  i le­
czeniu  chorób zw ierzą t dom ow ych , w y ło io n o  jv  
sposób ku irlem u  p i z y p \p n y y p o d łu g  c(dubni*
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zn a n ych L ek a rzy  W e te ry n a r ii:  fła u b n era , Her- 
tw ig a , K reu tzem , W a g en fe ld a , R oh/w esa, F e i- 
th a  i  w ielu innych, p rze z  J . N . K urow skiego, 
w spóln ie z Lekarzem  ff'e te ryn a rji, tv kraiu  n a ­
szym  o d  wielu la l p  rąk ty  ku lącym . Toin in 8vo 
b l i sko  500  str.  na p i ęknym pap ie r ze  z at lasem 
z  lOciu rycin.  Cena exem p:  zł.  15; sp r zeda i e  sig 
we wszystkich Księgarniach.  Pan K u row sk i w 
pr zedmowie  do tego dzie ł a tak się wyraża: „ W y ­
dane przezemnie  dz i e łko  w r. 1832 :  K a j  now sze  
sposlrze ien ia  n a d  chorobam i zw ierzą t dom ow ych , 
i t .  d . r  w ia t  k i l ka  zupełni e  wyczerpane zostało; 
w r. 1836 wyszła powtórna onegoż edycja ,  po ­
większona i poprawiona pod nazwą:  A a u k a  le ­
czenia zw ierzą t dom ow ych , i t. d. Dziś iuż po ­
t r zeba  nowego objawia się widocznie.  Tak  dob re  
przyięcic pop rzedni ch ,  sk łon i ł o  mn ie  do wy­
dania  niniejszego.  Aby zaś tein l epi ej  celowi 
odpowiedzia ło ,  uży ł em pomocy prak tycznego  
l eka rza  W e te ry na r j i .  Opisane  tu zostały szcze­
gólniej  choroby  zwierząt  domowych,  które  pod ług  
zd ania wspomnionego l eka rza ,  n a  długoletniej  
l ego p rak tyce  w kra iu naszym ugruntowanego,  
częściej  trafiaią się u nas.  A że do ich l iczby s ł u ­
sznie inoźna policzyć różne  zarazy,  przeto też one 
mianowicie zaięły naszą uwagę.  Dzie ło  niniejsze 
tak dalece  różni  się od pop rzedni ch ,  iż n iemal  
c a łk i em  za nowy utwór uważauem być może.  
G łó wn em naszem s t ar an iem by ło ,  uczynić ic 
i le podobna,  dla każdeg o  przys tępnem;  ztąd 
nadany mu  ty tu ł :  IV etery n a r ji p o p u la rn e j. —  
Znanym iest Publiczności  użytek F arbki chińskiej 
b łęk itn e j  do biel izny,  która przez  nią nabywa w 
praniu większego poloru i białości ;  wszakże d o ­
tychczas wzmiankowana F a rb k a ,  fab rykowana  z 
znaczną i lością mąk i  lub kartofli ,  n ielylko,  że p r a ­
nie u t rudzała  przez zab i er an i e  czasu do wyciska­
nia lej z części mącznych ,  ale i na koszt narażał a,  
gdyż odłączywszy części mączne ,  ma ło  co f a rbk i  
prawdziwej  zdołano otrzymać.  Wik to r j a  z Żtz-
wenow  z P a r y ia ,  wynalazła sposób fabrykowania 
wspomnionej  f arbki  bez przymięszania  do niej  
części obcych,  tak,  iż nawet  w ilości bardzo m a­
ł e j ,  i ako essencja  bez osadu,  może wystarczyć na

pranie  duże,  a polor biel izny,  czyni ieszeze świe­
tniejszym. Nowy len wynalazek,  za grani cą  iuż 
upowszechniony,  znajdzie i u nas zwolennikami  
tych wszystkich,  którzy będą miel i  sposobnie 
pr zekonani a się o iego istotnej dobroci .  Główny 
s k ł a d  Fa rbk i ,  wynalazku Pani Z uw en , iest p rzy  
ulicy \a le w k i  I\° 2250,  u Moska G oldm an a, gdzie 
iej nabyć można w stanie p łynnym w flaszkach,  
lub w arkuszach,  które  stanowią essencję stałą.  — 
Podp is any  ma zaszczyt donieść Sza: Pub]i : iź 
w Antykwarj i  pod Nr  1802 przy ulicy Francisa:  
znajduie  się Święta R ib/ja  wydana r. 1599 przez 
X.  l i 'u jk a ,  tydzi ei  dz ie ło f r ancuskie  : „ T ra i t e  
sur  la Ca ra lc r ie  pa r  M. le Cointe D ru m m on d  
de Mel for t” , t akże  Książki  gospoda rsk i e ,  p r a ­
wne,  hist  ryczne ,  starożytne,  nowożytne,  i t. p. , 
za mierną  cenę nabyć można.  Księgarnia  ta przyj -  
muie także w zamian różne  Książki .  Salzsztein . 
-r- Wczora j  p rzed  po łud n i em  wązczął się po­
żar  przy ulicy Leszno; spieszna i na de r  gorl iwa 

-pomoc  Straży ogniowej  p rzy t ł umi ł a  go w począ­
tku i z apob iegł a  g rożącemu  nieszczęściu.  —  
Znaczniej sze wys ran e  Obl igacj i  cząstkę:  w loso­
waniu wczoraj :  Nr  213 ,509,  wygra ł  zł.  300,000.  
Po zł.  25 ,000,  Nr,.: 53 ,337,  248,555.  Zł.  14,000,  
N r  124,789.  Po zł.  7 , 000,  Nra:  53 ,343,  140,559,  
141,483,  275,521.  Po zł. 4 , 200,  Nra:  25 ,607,  
174,564,  241 .291 ,  266 ,237.  Po zł.  2 , 500,  Nra:  
7 , 978,  1 1,795,  22 ,156,  32 ,909,  40 298,  50 ,598,  
50 ,626,  50,664,  50 ,997,  85 ,309,  96 922,  106,084,  
174,598,  188,316,  195,741,  203.5 5 i ,  205 ,828 ,  
2 0 7 , 0 2 4 , 2 1 7 , 9 5 3 ,  224 ,150,  232,639,  260 ,113,  
260,171,  263 ,448 ,  266,246,  271 ,836,  275,539 ,  
2 8 5 , 8 1 7 ,2 8 7 , 6 4 3 ,  2 9 9 , 9 8 8 . —  Wczoraj  w T e a ­
trze Rozmaitości  przywołani ,  po Teobaldzie J P a n ­
na D am se  2 k roć  i JP .  Jasiń sk i;  p °  Icku JPanna  
Paul ina R iw o li  i JP.  P a n c z y k o w s k i  po 2 kroć;  a 
po Fletrowersie  JPanna  W e n d t  2 k roc i JP .  T u r• 
czynow icz- —  W e d ł u g  Taxy  na miesiąc Lipi ec ,  
ma  w Warszawie  p łac i e  się funt ntięsa wołowe­
go gr.  12, krowiego lub z bukatów g r .  I I ,  p i e ­
czeń polędwicy zł- wieprzowiny gr.  12, s cha ­
bu gr .  10, ś ad ł a  gr .  24,  słoniny świe:  gr.  20, c i e ­
lęciny g r .  U . —  W o da  oa W iśle opada.
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D o n o s y  ge L w ow a, że na teraźniejsze Kontra*,  
kły zjazd jest  liczny. Dobra  i dzierżawy wyżej 
’d ą n i ż  w pop rzedni ch  latach.  Tych Kontraktów 
t rudno uważać b i egu  interesów,  gdyż  te odby-  
w«ią sig n i e  na wspólnem zgromadzen iu ,  lecz 
p o  domach.

A n g lj ( t.  —  Królowa i Xżg A lbert znajdowal i  
**S •%<> z. m.  na wyścigach konnych  w A sk o t;  
wieczorem datlo w fiń n dsorze  ucztę; prócz P a ­
na G uizot (G izo )  wszyscy goście byl i  Angl icy.
—- Gazety lon dyń skie  dziwią sig, iż Xźę A lb ert 
Ma łżonek  Królowej ,  ogol i ł  swoie wąsy,  ot rzy­
mawszy dowództwo pu ł ku  Huzarów.

F rancja . —-  W  minis ters twie  spraw zagrani :  
pracui e  109 osób; w m. handlu  130; w m. s k a r ­
bu 895;  w m. wojny 493; w m. spr aw 'we wnętrz: 
252;  w m. oświecenia 120; w m .  sprawiedl i :  131; 
w tn. ma ryna rk i  209; ogó ł em 2349  urzędników 
pob ie r a j ących  6T/z  mil jona fr. pensji;  w p r z e ­
cięciu wypada na każdego  2770  f r . —  Depu­
towani wyieżdźaią  iuż na prowincje;  Mini s t ro­
wie poleci l i  im aby wrócil i  w połowie Paźdz:  
do P a ry in ,  gdyż  c tym czasie przywiezione 
hpdą zwłoki  K a p o leo n a .—  A dm i r a ł  H audin  
(B odę )  o t r zyma ł  rozkaz obsadzić B uenos- A jre t 
na p rzypadek,  dłuższego uporu z strony P r e z e ­
sa R ozas. —  A b d e l■ B ader  zaczy na wydawać bu- 
l e t y n y ,  w i ednym z nich og ło r i ł  źe pobiwszy 
Mar szałka  i Królewiczów,  zmus i ł  ich do od- 
wroiu do A lgieru . —• M u sta fa  Ben T ham i zniósł  
k i l ka  pokoleń spr zymierzonych z Francuzami ,  
i tak,  pokoleni e Szerzasów  kazał  wytępić do 
szczętu, inne M edgeherów  zostało przez n iego 
rozproszone i powiększę;  części zagnane w g ł ą b  
Afryki .  —  Xżę P ra slin  wyiechał  z misją nad ­
zwyczajną do Królowej  H iszpańskiej do K ata -  
lonji. —  Listy p rywatne z A lgieru  donoszą zno ­
wu o śmier c i  Pana M in ster  Oficera o rdynan-  
sowego Xcia  O rleańsk iego .—  Niedawno w P a . 
r j i u  od by ł  się pog rzeb  zwłok Fabrykan t a  obu ­
wia mgzki ego,  Jana Sakow skiego ; urodzony w 
K rakow skiem , m ie sz ka ł  przez lat k i lkadzies iąt  
w P a ry żu ,  maiąc w P ale  ro ia l magazyn obuwia 
ieden z na jmodniejszych.  Ż y ł  lat blisko 90.

H iszp a n ja .—  J e n e r a \K o n c h a  dowodzi  e s k o r ­
ta, towarzyszącą Królowej  na podróży;  po o d d a ­
niu tego dowództwa w r ęce  J ene ra ł a  M a h y , 
tuszy przeciw geryl asom.  —  Zapewniaią  że w 
ostatniej bitwie iedna  kula t raf i ł a  w but Iiabre-  
r y , a d ruga zrani ł a  mu nogę,  i źe ubito pod 
nim k o n i a . —  Kanonik  T ry s ta n y  s ch r on i ł  się 
na z iemię  f rancuzką.

R ozm aitości. —  Niedawno pięć towarzystw 
antwerpskich  pos ł a ło  270  go ł ęb i  do P a ry ża , 
gdzie  miano ie wypuścić 20go z. in. o 6lej r a ­
no. O tg pocztę goł ęb i ą  zawarto znaczne u k ł a ­
d y . —  A m azonka w  m odnym  świecie. Królowa 
W ik lo r ja  p rzyj ę ła  za masztalerza pewną m ł o d ą  
damę ,  mis Q uentin , która  z podziwiani em mod­
nego świata Londynu  znowu 5 dzikich koni  dla 
swoiej inonarchini  u ieździ ła .  —  Sławny B o- 
sy n i  od k i lku  dni  iest bardzo s ł aby,  i wąt­
pią o iego wyzdrowieniu.  — Kowal B arbier  
(Ba r b j e )  w N a n tu i  wynalazł  powóz za be zp i e ­
czony od wywracania sig w s k u t e k  gwał townych 
w s t r z ą ś n i ę ć —  Sławny  For t epjani sła  T halberg  
p r z y b y ł  na krótki  czas do F ran kfort i n. M . —— 
P a g a n in i zapisał  znaczną suinmę na ms ze ,  
k tóre  m a i ą b y ć  odbyte  za iego duszę w Kościele 
Kapucynów.  Dwom siostrom zapisa ł  60,000  i 
/ 5 , 000  t r . ,  ni-tico swnir j  i matce swoiego p r z y ­
b ranego  syna po 1.200 fr. rocznego dochodu,  
synowi zostawił  oko ło  4 mil jonów f r . —. Publ i -  
cznosc tu ryn sk a  iest  bardzo  hojną.piv.y woływa- 
n iem w teat rze;  Kompozytor  ope ry  T em plarjusz  
b y ł  icdnego wieczoru 3 2 - kroć  przywoływany' .  
(Nazywa się lYikolai; iest r odem z War szawy,  i 
ma  wkrótce odwiedzić  swą tu bawiącą Matkę) .  —  
Na uczcie danej  niedawno dla s t r a ży  ogniowej  
(w Stanach Z jeduoczónych)  grzeczny A m eryk a ­
nin  wniósł  toast n s j t gp u i ący : , , Niech żyją ci 
p o d p a la cze , którzy wzniecaią p ło m ien ie  nie mo­
gące  być ugaszone w o d ą ; n iech  żyią ;  K obie­
ty  V ' — Do dobrodzie js tw a  czasem  lu d z i p r z y ­
m uszać trzeba. Ospa grasuie  teraz tak da lece  
w P a ry żu ,  iż Burmi st rze  daią  uboższym klas- 
som w nagrodę  3 fr. za każde  dz iec ię ,  k tór e  im 
do  szczepienia przyniosą i s taraią się dobrocią
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u z y s k a ć  t o ,  c o  s i ę  r o z p o r z ą d z e n i o m  d o  s k u t k u  
p r z y w i e ś ć  n i e  p o w i o d ł o .  P r * j t e m  r o z u m i e  s i ę  
s a i n o  p r z e z  s i ę ,  i e  s z c z e p i e n i e  o s p y  o d b y w a  s i ę
bezp ł a tn i e .  -----------------

PR Z Y JE C H A L I  do W A R S Z A W Y .
R y c l t f o w s k i  Stani:  Uzie: z Czerwonki ;  Bie l i cki  Jan  

Dzie:  z Do ma r a dz y  na; S o k o ł o w s k i  Jan Kant y  Dzie:  z 
Smól ska;  Rn k o s z ew s k i  Alex:  Bzi e:  7. Jas ionu a; Zabi e ł -  
ł o  Jul: Dz: z R o g ó w ;  W i t o w s k i  Józ:  Uz; z Dę b i a ne k .

D O N I E S I E N I A .
W  d. 2 3  Maja (4  Cz e r wc a)  r. b.  o d w o ł a ł a m  i c of nę ­

ł a m u r j e d o w n i e  Akt e m przed Cz apl i ńs ki m R e i en t e m  
P t u  b i p n o w s k i c g o  s po r z ą d z o n y m,  ws z y s t k i e  P l e n i p o ­
tencje  tak specjalne  iako i i eneralne ,  w i a k i mk o l wi e k  
p r z ed mi o c i e ,  na czy i ąbąć  o s obę  i w i aki mbąć  czasie  
przeżeranie  w y s t a w i o n e ;  co,  dla po i n f o r mo wa n i a  i n­
t e r e s o w an y c h  osób,  do  publ i cznej  w i a d o m o ś c i  z a no ­
s z ę . —  W  Cg o s z c z u  dnia  1 0 / 2 2  Czer wc a  1840  roku.

Jul ja z  P i w n i c k i c h  B o r z e w s h a .

I  LICYTACJA £
na różne  T O W A R Y ,  z a k u p i o ne  po  ś. p.  T .  C ZA-  ^  

W BAN,  iako  to: na P a p i e ry  R y s u n k o w e ,  L i s t owe  ^
M  g ł a d k i e  i * W i d o k a m i  z agran i czn e .  W o d n e  do  
%  l  i tograf}! ,  Pióra s ta l o we  na kartach i na tuz iny,  #  
Ę. S c y z o r y k i ,  Noż ycz k i ,  B r z \ t w y ,  Grajcarki  i rożne  
Ę  s t a l o w e  W y r o b y  ang i e l s k i e ,  Pnl jaręsy ,  T ahaki e r -  m  
m  ki ,  O d l e w y  ż e l azne ,  Szczot ki  do w ł o s ó w ,  Szklan-  M

ki ,  Kuf l e ,  Karafki  k r y s z t a ł o w e ,  W y r o b y  p l a t e - %  
M r o w a n e ,  L i s k i  w  ozdobnej  o p r a wi e ,  P e r f u m y  i 
m  różne drobne Galanterje ,  o d b y w a  się c o dz i enn i e  .,// 
m  z rana od godz:  IOlej do 12tej,  po po ł ud:  od 4tej %  
I d o  Smej ,  i t rwać będz i e  i»*zrr.e t v l k o  czas nieiaki  $  
'Ł  w S k l e p i e 2 g i m  od n- gu ul icy Wi e r zb o we j ,  w g m a - ^  
9 x h a  t e a t r a l nym pod f i larami.  ^

0% # ą 0 f: J
■ficjent P o w i a t u  S t a n i s ł a w o w s k i e g o .  Za wi a da mi a  

£ e  na grunc ie  Dóbr  R a d z y mi n a  przed podpi s anym  
Re j e nt e m odb ęd z i e  się d o b r o wo l n a  s przedaż  B y d ł a ,  
k r ó w ,  Buli. ii ,  J a ł o w n i k a ,  W o ł ó w  r oboc z yc h ,  Koni  ro­
b o c z y c h ,  S p r z ę t ó w  r o l n i c z y c h  i g o s po da r k i r h ,  C hmi e ­
lu w w a ńt u c h a ch ,  Sążni  o l s z o w y c h  i b r z oz o wy c h  na 
pl ac u  w y w i e z i o n y c h  i t .  p. .  a to za g o t o  u ą zaraz z a­
p ł a t ą  do rąk Re j ent a  ui ścić s ię maiąrą,  w  dniach 24,  
2 5  i  2 6  C z e r wc a  ( 6 ,  7 i 8 L i pc a )  r. b.  c o dz i e nn i e  
od g o d r i o y  S rano.  J a n  S o b i e s k i .

V\ s kutek decyzj i  Sądu A p o s t o l s k i e g o  2giej  In stan* 
Cji A r c h i d y c c e z j i  W a r s z a w s k o  j na d n iu  s/oo  M aja  r. 
1 8 4 0  Z a p a d łe j  wsprawńt* W i k l o r j i  z  G o k n i i i i i i  w s k i f b  
L i e h t ę n s t i e d t  p r z e c i w  R o m p a l d o w i  L i ę h t « n s U e d t  m ę -  
zov> i,  o  u ie u  w a ż o iw u ie  m a łż  ń s t w a  z pr&y m u se m  p o ­

w ó d k i  z awart ego ,  w drodze  Appel lacj i  od W y r o k u  
Sądu Kons ys t nr za  . l lnego Arch i dyecez j i  Warsz awsk i e j  
w dniu 28  Kwi e t n i a  ( 5  Maja)  1840 r. z a pa d ł e g o ,  m a ł ­
ż eń s t wo  po mi ę dz y  wspujnuioną Wi kt orj ą  z G o ł ę b i e w ­
s kich,  a Ro . i . ua l dem Li rhtens taedt  w K o ś c i e l e  1'ara- 
fji Ch e ł ms k i e j  w dniu 7 Lipca 1830 r. zawart e ,  unie-  
w a z n i a i ą c c g o ,  przez de f ens ora  Sakramentu M a ł ż e ń ­
s t wa  za ł ożonej ;  wzyw. i iw niniejszem r ze cz o n e g o  R o ­
mual da  Li r ht ens t ae dt  Me<hai i :ka App o r a t ó w br owar ­
n ych  z po b y t u  na teraz u i e wi a d o m e g o ,  aby w dniu Vi s  
L i p c a  1840 o godz i n i e  3 p o ł u dn i a  sam osobi ści e  lub 
przez  s w e g o  p e ł n o mo c n i k a  s t awi ł  s ię n i e z a wo dni e  \r 
S ąd z i e  Apos t o l s k i m przy ul icy M i o d o w e j  pod Nr 4 8 4  
pos i e dz en i a  s w e  o d b y wa j ą c y m,  a to ce l em uc z yn i e n i a  
ze swej  strony w n i o s k ó w wspouini ouej  s prawi e  pud  
r y go re m z a oc z ne go  p o s tę p o wa n i a  wrazie  ni es tawi cui a  
s ię.  W a r s z aw a  dnia * ^ 3 0  Maja 1840 r. X .  Macfoj  
J e ż o w s k i ,  Pi sarz S ą d e « # D u c h o w n y c h  A* D.  W .

P is a r z  Sądów Duchownych /frchidyecezj i  W  ar* 
S ta w s k ie j .  W  sprawie  L a u r y  z M i c h a ł o w ' k i c h  Zam-  
brzyckie j  p rz ec i wko  F r a n c i s zk o wi  Zamb:  zyckieuiu m ę ­
żowi ,  o un i eważ n i e n i e  mał ż e ńs t wa  toczącej  się.  p«  
z a p a d ł y m  w y r o k u  s t an o wc zy m dnia 3/ i h  Maja 1840  
r.  w Sąd«4«' H onsy s torza Junera l nugo  A r ch i d y e c e / j i  
Wa r s z a ws k i e j  w dnia *0/ n  t. m . i r .  p u b l i k o wa n y m ,  a 
pot wi er dz e n i e  t ego  w y r o k u  do II .  Instancji  p r z y w o ­
dzącej  i po  przyjęc i u s pr awy  w tej lug t amj i  d.) I n­
stancj i ,  z a p o z y w a  Fr anc i s z ka  Z a mb r z y c k i e go  dawni ej  
pod Nr 4 7 3  w W a r s z a w i e  z a m i e s z k a ł e g o ,  tera* z p o ­
byt u n i e wi a d o me g o ,  ażeby w Sądzi e  2  Instancji  p o ­
s i edze ni a  s w o i e  w Wa r s z a wi e  pod Nr 4 9 ‘2 o4bvwinią­
c e g o ,  w dniu 26  Czerwca  ( 8  Lijjica) 1840 r- o g o d z i ­
nie  3  1/ 2  7. po ł ud . . i a  sam,  lub przez  p e ł n o m o c n i k a  
n i e z a wo d n i e  s t a wi ł  się i b y ł  p r z y t o mn y m d a l s i e n w  
a g i t owan i u  tej s p r awy ,  a to pod s kut k ami  /  p t e w a  
p ł y n ą ce mi .  W  W  ars z a wi e  dnia Ą/ i o  Cz er wc a  1840 r. 
X .  M.  J e ż o w s k i .

Dziś  rano c i e p ł a  s topni  H .  Wczor a j  w południ -  l<).
T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  Jut ro ,  15 raz O jc ie c  

d e b i u t  a n t  h i .
Jut ro  O R K I E S T R A  W r o c ł a w s k a  pod dyrekcją p .  

He r mana  Albrechta  i Szytvl l era ,  grać będzie  p r ,.y u . 
l i ry  Mo kot ows k i e j  w Og r ó d k u  Zi**lowyiw z p o ł u d n i a o  
g o dz i n i e  4tej .  W uijśrie od Os o b y  zł .  | .

Dzi ś  od godzi :  7 wi eczorem w Kawi arni  pr*v uli- 
cy Dł ug i e j  pud Nr 5SK Kit: w ilorau Sra. w, li e l a n ,
N o w a k o w s k i e g o  ob o k  hot e l u  P o l sk i eg o ,  Pa n ny  S z y f -  
n e r  grać  ai I arfach i ś p i e wa ć  będą.

J u l r 4  i r T i ą j i d l u M m e i .  skiefro p r z y  u l i r .v  B e t i r a r t H r j  
Śniadanie:  J«ai«lr  * rot:,  Sandacz,  S i czupal ; .  Ok ol. Lin 
Karp.  Węg«rr . .  Karaś * . os :  «mieta: l«b w « s  Uh ie wi ar o: ,  
7, ut.a . yb:,  M a k a r on ,  P i er tc u  c i e l , : ,  Po l ęd wi ca ,  Po t rawa ,  
K o t l e t y ,  K urczęla,  Ra ki ,  i i no e  Pot r awy .


